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Ar.  234. Warszawa, dnia 1 9 .p aź d z ie rn ik a  192? r ,

1 .  S P R A W I  P O L S K U .

8108 UNII P0L8K0-LIPA7/3K I n .

BGCIAIiDZkOKRlTAS z 13/X. /K v r /  nawiązując do -bch^du 
r ^ z n r - y  u t r a t y  ITilrn v dniu 9 / X . , przypomina, z*- SącjnldsmoBra­
c i  znwsź: uznawali  kwei czn^ść ro z s z e rz  onicy t y r y t o r j  uu Litwy a la  
pomyśln .gA r^zwo j u j -j życ ia  g~sp^darcz ,g° i  k u l t u r a l n e g o . Pro­
pagując  ta k a  Litwę s o o j a i -  u xi o k r a  c i  l i t e r a c y  w ychodzil i  z z a ł o ­
że n ia ,  iż  p rzy sz ła  Litv;a będzie konsekwentnio demokratyczna i  
jaka  w spó łżyc ia  obywate l i  uzna poszanowani: A drębnychs grup na ro -  
drw-’sc i  ary cli i  sprawi cdiiwą t r o s k ę  ° ich  potrzeby k u l tu ra ln eC  
S ta ło  s i ę  co innego. Rządy \ (k tóre  pro-radziły p o l i ty k ę  L i t r y ,  od 
poczet ku za j ęły inno stanowisko w sp ran ie  w i l e ń s k i e j .  J ed ług
n ich  k r a j  w i le ń sk i  m usia ł  na leżeć  do L i t r y  bez względu na to ,  
jak  us tosunkuje  s i e  d* tego.samo. J i l cń sz czy z n a .  I d la te g o ,  k i e ­
dy Wilno z a g a rn ą ł  Żeligowski,  jodynom hasłem l i t e w s k ic h  p a r ty j  
narodowo-burzuazyjnych s t a ł  s i ę  okrzyk: odzyskać Wilno, p r z y łą ­
czyć Wilcńszczyznę do L i t r y  i

Hasła odzyskania Wilna powtarzano l a t a m i , s t a ł y  -się rnart- 
wómi wyrazami, r e to r y k ą ,  a ’"droga,  jaką  sobie obrano, by do jść  
do W ilna , n ikn ie  w mgle, z- chwilą, gdy p rzekracza  l i n j ę  dcmar- 
kacy j n ę i . Nic nowego’ni a  p rz y n ió s ł  i  tegoroczny  dzioii żałoby 
z porodu zaprzepaszczonego Wilna.

Autor i r o n i z u j e  t u  ogłoszony r  tym dniu a r t  .'Jo ld o maro,ca 
i _zaznacza,  żc w szys tk ie  obchody żałobne nabyły p r z e d o r s z y s t -  
kiem c h a ra k te ru  b iu rokra tycznego  i  pozbawiono są żywej twórczej 
m yśl i ,  r e a l n e j  t r e ś c i  i  drogowskazów.

LILTUYi z _ 13 /A. donosi,  /L O v i /■dana zo s ta ły  pocztówki,  po­
święcone. v' zagarniętemu"' Wilnu. Na pocztówce odbito mapkę Litwy 
wraz -z trzema ziemiami-okupowanomi przez P o l s k ę . Lapisy w j ę ­
zykach: l i tew sk im ,  francuskim i  ang ie lsk im  g łoszą :  Wilno pod c i ę ż ­
k i  om jarzmom okupantów czoka chwil i  oswobodzenia . . « i t d . . ,

D-bl'S'CHL TAGLoZAITURG z 18/ a . i  inno oisma prawicowe do­
noszą, z o rząd  l i t e w s k i ,  powołując s i ę  na a r t . 1 1 .paktu L ig i  
w n ió s ł  skargę do L ig i  Nar. z a rz u c a ją c  Polsce wrogie zamiary, 
zwróć ono, przeciwko e g z y s te n c j i  L itwy. Pismo zaznacza , Ae odwo­
ływania s i ę  do a r t . 1 1 .paktu  L ig i  j e s t  momentum w p o l i t y c e  mię­
dzynarodowi j niezwykle rzadkim, uraza jednak, ze ponieważ _ Li twa. 
n i e  domaga s i ę  natychmiastowego zwołania Rady, a pozostawia
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kwostję- ci.° załatwienia dopiero grudniowej sos j i  Bady Ligi, spodzie 
v«c s i ę _można, ze wielo do tego czasu zmienić s ię  będzie mowie „ 
Dalej ^lsmo^zaznacza, ze demonstracja wileńska oraz napięcie poi- 
sro - i i iw w sd ie , wywołane konfliktem z powodu szkolnictwa. bvłyJ'iw?l- 
a° tartycznomposunięciem, ifetomiast pewneri i e s t ,  ze ciągłe nodrć- 
zo karszałka ł i& a a s k io g ,  da Hi Ina nic są płejmoctóiie U z i  góry 
'-’o ■§lonycn zamiarów. colalezy mianowić is  w toni, ab w usook°ic o ni-
“ i L l T ' o b - - 0- K  J- ECCmtra?3 i  ^ojsk: p o lsk ic h  na -granicy'"wi ł e ń -  
olciej i aby w oanym momencie zagarnąć Litwo i  s tworzyć f r r t  accnrr-

Y"i-wwS tS f ld  m0Że .każ% 3 dn ia / 'O kazu je  s i ę  "
, ' ^ J j .  po lsk io  j , Okazuje s i ę  także., że odezwa in t e r n o ­

wany en n a u c z y c ie l i  by ła  świadomem kłamstwom. Żaden bowiem z nauczy, 
p o lsk ich  na L i tw ie  n ie  z o s t a ł  internowany, an i  aresztowany 
1u3l.;io n s t r a c j ę  w  r o d za ju  wileńskim przygotowuje s i ę  wrażenie 

Ś S h  • p by ła  osrq.dklem n iepokoju  w stosunkach p o l s k o - l i t ó w - ’ 
ą p J  ł n ™ y °  dKa 2 acnowuje_spokojne s tanowisko. Zanim zdecydowana 

ę w zdemenu0 ..o.c_ fałszywe informacjo  p o l s k ie ,  c a ła  zag ra ­
n ic a  była już w pos iadan iu  wiadomości o rzekomo wrogich Polsce za­
rząd zen iach  w Licwie i  op in ja  publ iczna  s t a ł a  pod wpływem in forma-  
cyj p o l s k ic h .  i f  r z e c z y w is to ś c i  okazało s i ę ,  że Polska* ź  n iewiado­
mych powodow sz tu cz n ie  doprowadziła do nowego k o n f l i k t u  o o l s k o - l i -  
towakiago.

, . .  Dziś s tw ie rd ź  ić^ zatem można, że kwest j a  wileńska bę-
dzio t a k  aługo d la  Luropy a k tu a ln a ,  jak  długo u s t e ru  rządu D o l ­
skiego s t a c  będzie  k a r s z : P i łsudsk i , ,

v t  • i SLOVAK z 15 / l .  p isze p . t . * ‘Lit ,^a m obil izu je  1" ze
mała_Li-wa, grożąca. Polsce  wojną i es t~ pierwszym na cast  ni k i  em ood- 
wasającym t r a k t a t y  pokojowe„Od r . 1 9 2 0 . Litwa s t a l e  prowokuje"Pol­
skę, k tó r a  przyjmuje to  zo spokojom wprost n iodowiary.  Dalej opi­
su je  dz ienn ik  p rzeo iog  u ro cz y s to śc i  w i leńsk ich  i  zamiary l i t e w ­
sk ie  w zmianie k o n s t y t u c j i .

}

POLSKA I NI2MCI.

Pisma niemi: old o donoszą o 'pobycie  polityków niomiec-  
' k ich ,  ta jn eg o  radcy p r o f .Dr. J u l j u s  za Wolffa, 
t o i  Schmidą-Hirschborgą• P o l i ty c y  c i  p rzy b y l i  
sk iego Komitetu d la  Dorozumienia z Polo’—

1 posła  z Volksp a r - 
z ramienia  b o r l i k -

. O ń c Ł

YOSSISCHL ZDITUNG" i  VOKiALETS z 1Ś/X. p i s z ą ,  że oby­
dwaj c i  pinowio m ie l i  sposobność przekonania s i ę  w kołach p o l i ­
tycznych"!  gospodarczych w Warszawie, że n ie  ty lko  czynniki  ław i­
cowo lecz  także  ko ła  _ o f i c j a l n o  i  ehsponenci prawicy wykazują szcze­
r ą  chęć d la  podpisaniu, t r a k t a t u  handlowego z Niemcami*. Pisma n i e ­
mieckie zwracają  s p e c ja ln ą  irnagę na a r t y k u ł . p r o f .  Szreńskiego,  
k tó ry  p o ja w i ł  s i ę  w Warszawiance, ,.w którym p ro f .  S t ro n s k i  p i s z e , 
żo z b l i ż e n i e  s i ę  Kiemisc do państw zachochich j e s t  prawdziwa gwa­
r a n c j ą  pokoj u h u ropy .

TilDGLICHL RUUDSCE/iD z 18 /K. ciszo w sprawie układu 
handlowego. po lsko-n iom iock iogo , żo-Polska otrzymawszy pożyczkę 
zagranicznh wysunąć może p o s tu l a ty  wobec l i s m io c ,  k tó re  d la  r z ą ­
du _Rzeszy będą nie dc p r z y j ę c i a .  Znając mentalność P o lsk i  -  pisze, 
d z ien n ik  -  spodziewać s i ę  to go można.

Dziennik polemizuje  z op in ją  opozycji  i  je j  pism, k tó ­
r e  zwracają  uwagę, że Miomcy po raz  wtóry przeoczyły  nr . j lepszy 
moment d la  zawarcia  t r a k t a t u  iianalowegDz|o I s k ą ,  na warunkach dla 
Ki omieć korzystnych ,  t.j . w czas ie  gdyś'układ pożyczkowy nie  wchodził  
je szc ze  w granico  możliwości .
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i/zienniii  s t a r a  s i e  ofipi&n,-.,,-: i. , .. ,
j z~ srspononci  grupa a m e i / k a / k / k /  A:•’t1♦ ^ ^ ' j ” ov» za^ovnia-  

gę na t o n i  o ezno ść" z a w a r c i a ' V ^  d n rząaoy i  k - Is  mionu u ra ­
nio a taku j  o opozycję ż" da io fc  U- " l i c a m i ,  n aa tęo -
końou z a p a l i  Ś * i L ^ n b v  f e : ' W d n j m , a £  
k io  warunk i , te  N i o ^  k/ . , . 1 niuałŁf p o t n i e  wysunąć o ię ż -
b a rd z io j  nada jące j  s i ę  S s pos obnoś ci ,  
moment o b e c n y /  * ' ,c'jG1;' ur- - - n . u  hana lorego ,  ani zo l i

handlowych, • h i g d ^ n i *^ ły"' - r 3 v - o j OS2i 1 p 7 7ołkEe E" rokowaniach 
locz l j ż a ły  onikw k n i o  V ^ M t - W p / z ł k  h d / " * '  k 0" i00-
dza aziGimil:, żo g te .n o  ' - ń ł h 00 g? a t „ i e r -
Waiozcwę, a i o ś l i  doszło oh ->•->-->■! ~ •- -~j~° pa ąjł^oziii- j przez
łączniO zsoługn Ootęnliycl  i i  i L i - a 0. ? f P mp iU a ' 7  j « t  to o,y- 
rozwói Polski ni * | L f  3 /  , mumioc. f« każdym raz ie  gosoodarczz 
ransnioj bez porczumienia v S iH cam iT ’ mwG  ̂ -^rzy pożyczce amory-

Pomorze/ koro^ondonoj ę ^ P o z n a r a i p* • * “f ? 1 Wizowanie
dzu p rz y s tą p i ł  do wykupu t - - l / m k r / i / /  ux2<̂  ziemski, w Grudzie.- 
l a e j f ,  faóre r  F ^ ^ o z o n y c h  do paróe-
celowały. Kor. dowodzi ż^pio}oĈ vp k / :^ / 0'"ui tfoa-!-a ?i§ r i e  rozpar- 
Duchem. t r a k ta tu  o ochronić a zniszczenia. niemczyzny,
mamo własności. Na W s z e m z ^ W ^ t S  .przedewszystlrianfutrzy ziemi z pod nóg. Km? z w r ^  miego ja s t  usuwanie Niemcom
wpłynęł Lpodlanie r o r i z i f t ł l n A l f T k l d  niomio&S"1
przepędzania przez n i | p r L i o d i i & o '

2. Z A G
 1 A 0 G G 1 N ś .

STOSUNKI mNCUSKO^SO/EOCIm

p n e k i  ton """ostatnio noty ̂ o w i e t b ^ l i ? 3 ^  i ro n iGzny i aro- 
ków obu państw. N kadiym n i  r i  t ,  ‘ r ' Ẑ 0mn"Głi stosun- 
medy rząd moskiewski ,uat a l ł ° » . F  2 chwilą,
przyzna i o s ię  0n i / h ł ^ n  7 0 odwołania Rakowskiegoc?(Ai r w 0 : ę , on ao . h ifuu , popełnianego dotychczas w t Voi ę z życzeniami Prano i i 7 *-r*T-»« k, i, i f • PxZ02 m ie l i -  
r m a ,  jak i z innych dotychcz~* k ^ F t n i e i  noty Czicze-
tp rząd francuski'; a nie r m o l u ^ l r ? ^ ? ? ?  kofumantów wynika, żo 
mal-e x zasadniczo o utrzymani-" - - ^ k / r n mosmewpm,  zabiegał 
i o mzwój prowadzonych o e r to k ? a -v j  “ francF | 0-mwiaekich

g a t  n S / ł r f l k ł  I® £*  W « e3y  f  y r t .C od en e t  P-. p .n .  " t e t e  
m e j  prowadź r 3- -o w  m,,. /  . ■ ^  m-eo-iomcy aobaasdw ■ s^-j '-c- 
^ t e r o s d i n ^ p a h t y i n y c h r S p k ^ i n ^ J ^ ^ c h m y m  cynizmem. 7all:z;. w 'imi 
mina, również o i  on i - ■ ? ,1Et-r,^^-eh mr-dww/chl Żaon-
Obeo.nio rmgrywa s i |  p a r t >  ,,fy Ei fij Niromcy. f '
m e  z óhnstwnm któro ^  •►ownoucm a ^och^a-tm 2 erT~->
g i o .  k f e b y ' k e ł ł d i i ł . k f i b| ° n w 7k w w . p g d d o  w n ^ n -Ąr- n a  3 t r a Ł y
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"grzeczne neutra lnośc ią '5 we F ranc j i .  Jo że l i  godna!-: wejdzio •:/ s i ­
dy Rakowskiegc,11 będzio*musiał zbiorac 3\yoj& .ftnnatki tak samo, jak 
on", franc ja nie pozwoli cię zbolszowizować, - o ton  winili pa­
miętać _ wszyscy bólśzeyicy, którzy do nas przyjeżdżają - pisze 
dziennik.. ’ "

X ’HULAKLTV. z 14 i 15/X. z am io szcza artykuły w związku 
zs sprawą odwołania Rakowskiego i ciszo a. i n . , żo Sowiotv, mianu­
jąc lnnogp ambasadora w Paryżu, dały nowy dowód swych dążności po- 
sojosyrn 1 aucha jjojeteswcaCgo. 7 ar t .  z dn . lS /X .p.n. "Los in i -  
jiatonrs uU rappel de dii.Rakowski ont bion t r a r a i l l ó  pour la rur.:t i pour la, guorro"

sra kie go,
j  . . . r r ; * * ” - w  u u d u i i  u ±  c i  v c i j .  iJL 'o  j J U u J .  X'.;, ~
i zimniL. pisz^, za Briand zrzuca maskę i ża.da odwołania Rakowin-rep 
a tom samom przygotowuje zerwanie, czyli  wojno. Prawa dyktuje/* 

Obecnie m  Pranej i  władcy trustów metalowych i banków. Oni sk łoni-
do odegrania tego rodzaju r o l i  w sprawie francusko- 

sowiockioj. Om również przeszkodzili  do załatwieni a kw.o s.t j i  dłu­gów .

. , iKd 0BSJHVBR z 16/ X. podkreśla, że chociaż stosunki
pomiędzy Pranej a i Sowietami są naprężone, to jednak Francja zde­
cydowana jo at stosururów nio. zrywać. 1 t e j  t e s t  j i  francuski punkt 
widzenia zgodny jes t  z niemieckim, Pewnego dnia stosunki pomiędzy 

1 ° ^ ‘ri °  tajai D§Xą musiałytbyd naprężone. Naprawa jes t  trud- 
.liujozą rzeczą^do przeprowaazenia, niż zerwanie, jednakże je s t  
koni o oz iv.. dla ^ u.i o py • Jozo li  z dani g iii pisHis Sowio dy po oz y ni r szcza— 
re propozycjo, to Anglja odniesie s ię  do nich przychylnie.

BUŁGARJA i JUGOSŁAWIA.

3 NA iIII z 16/A. donosi z Bukaresztu, że dochodzenie
prowadzono z < powoau o s ta tn i  oh gamachów komi.tadżów na granicy sorb- 
t e ^ n f r n  i _ gro oko-bułgarsk ie j , doprowadziło do wykrycia po­
tężnej oi gam za oj i bolszewickiej w miejscowości Varna £tórr  na­
leży uważać za centrum niepokoju w Hacodonji. Rezultaty to-o do- 
cnouzoma trzymane są w sc is ło j  tajemnicy, jednakże wiadomom je s t ,  
f b o l s z e w i c k a ,  z \Tarny rozporządza znaoznemi środkami 

? i ^posiada, doskonalą urządzono biuro fabrykacji  f a ł  — x«brykaćji fa łszy­
wych paszportów, bolom organizacji  j e s t  szerzenie, niepokoju na Bał­
wana,ch a szczególniej w Rumunji; prowadzi ona obecnicf ożywiana 
propagandę w Beaarabji.--------------------------------------------------- ■ v

for io o ' ■ 3 16/X. Korosp. z Paryża powtarza, po wyż szo in-

i BI. InNGHkblmR GUARDIAN z 13/ . W a r t  v'steDiivm hi a 7 0  fa 
d o c y p  rz^du bułgarakiaga e- da d z ia i iu ia  * 'soĄadb s t ś n A s l W A e  
r e p iu e jo n i s td i ;  raaeadaiisldch je s t  rozsądną. i W z i a  ta  zd k o  s ie  
wykazyroo, zq rzgd bułgarski ozujo s ię  na tyld s i lny ,  by nóo przo- 
prowsdzid swą politykę przyjaźni bałkańskiej ,  j e ż e l i  zajdzie po­
trzeba  nawet wbrew Komitetom rewolucyjnym.

JOURNAL DL GL ND TL z 16/ a .  p isze w a r t .w st , ‘‘SerbaS ot 
Groatos,, _o antagonizmie sorbo-ohorwackiem, omawiajac przyczyny jego 

pow stan iaC i i  Ać Lerbowio uważający s iebie  za najlepszych patrjo~° 
tow, < obsadzil i  najwyższo stanowiska w nowsn wirnikiem państwie jugo­
słowiański om, ^to przecież Chorwaci, posiadają nawet w Belgradzie 
wielki wpływ dzięki swój wysokiej kulturze 1 administracyjnemu do- 
swiaaczeniu._Stosunki między dwoma narodami poprawiły się"przez to, 
zc ôu śmierci Paszioa ziimiej szyło s ię  znaczenie port j i  radykalnej, 
bęaącuj za c o n t ra l i ż a c j ą  ... obecnie wzrosłe wołyYry demakretów d o -  
pi,ro jących  d->contraliz.weję. * * *





pi  I stla bałtyckb.

PEA .-i BA z 15/ 1 . W odpowiedzi na expose min.spraw zagr.

Ackela w parlamencie estońskim, dziennik pisze, że z przemówie­
n ia  tego wynika, iz Ustonja s ta ra  s ię  wskrzesić, zdawało s ię ,  
jaz  pogrzebaną, ideę bloku państw bałtyckich pod hegemon ją Polski 
W takich  warunkach zapewnienie, że Es tonja pragnie wzmocnic za 
pośrednictwem układu gwarancyjnego i n ieag re s j i  stosunki przy­
jazne z ZSHfi., nie może wzbuoziś wiary w jogo szczerości.t r>'

/ vPRAilDĄ z 16/1. pisze, ze mająca s ię  odbyć konferencja 
państw-bałtyckich w sprawach ekonomicznych w dniu 10 .grudnia ' br. 
przygotowywana J e s t  pod prz emoźnym" wpływem Es ton j i .  W programie 
konferencji  umieszczony j e s t  m .i ir  punkt, dotyczący wspólnych 
wystąpień państw bałtyckich w sprawach handlu zagranicznego. 
Dziennik wyraża zaniepokojenie z jbowodu takiego projektu i zapy­
tu je ,  czy Łotwa w raz ie  r a ty f ik a c j i  t r a k ta tu  handlowego z ZSBH. 
będzie zobowiązana zrzec s ie  go w in te re s ie  Ł'zgodnych wystąpień 
wszystkich państw bałtyckich  i w celu przestrzegania zasad jed­
n o l i t e j  p o l i tyk i  ce ln e j .  - ^ n J

■'Rząd lewicowo-demokratyczny Łotwy s ta je  s ię  o f ia rą  or­
dynarnego-szantażu, Wokół Bitwy pod wpływemtN s to n j i , 'k tó ra  ze 
swej strony wyraża cpinję Anglii,  stwarza s ię  opinja publiczna 
państw bałtyckich, wrogich ZSRR. Łotwa postawiona j e s t  orzsd wy­
borem: zrzeczenia s ię  t r a k ta tu  handlowego ZSHR. albo zrezygno­
wania z jednolitego frontu ekonomicznego państw bałtyckich

KONIGSBLRGER HART.ZEIHJEG z 15/*. W a r t -w s t .  pisze, o 
państwach bałtyckich i  zapytuje, czy są one bałtyckim Bałkanem, 
czy też  mogą utworzyć bał tyckie  Locarno. Łotwa, Estonia i Litwa 
ulegają silnym wpływom mocarstw,szczególnie Anglji ,  która widzi 
tam swój punkt oparcia^przeciwko Rosj i .  W osta tn ich  czasach Łot­
wa wyłamuje s ię  z solidarności  b a ł ty c k ie j ,  nic chcąc dojść do 
porozumienia z Litwą', do odki ta  nio ureguluje sprawy Wilna. Pol­
ska ś ledz i  - #pisze autor  -  rozwój wypadków u sąsiadów z wielką 
nieufnością i  główną przyczyną rozpoczęcia rokowań o pakt gwaran 
cyjny z _R o s ją , ' musiała być obawa przed Zjednoczeniom się  państw 
ba ł tyck ich .  Ostrze tych rokowań Polska kierujo  wyraźnie przeciw­
ko Litwie, aby przez to skłonić ją do myśli zjednoczenia/ pańątw 
ba ł tyckich  To/wszystko składa s ię  raczej na Bałtycki Bałkan, 
niż na Bałtyckie Locarno. Decydujące pchnięcie w jedna lub dru­
gą s tronę, musi przyjść z zewnątrz. Należy wziąć tu poć uwagę 
zb l iża jące  s ię  s ta rc ie  między Rosją i  Polską, jak i między An- 
g l j ą  i  Rosją. Niomey muszą pilnie 'uważać na rozwój wypadków nad 

"ykiem,.- posiadając tam ważne in te resy  polityczne i  gospodar­
cze

SYTUACJA POLITYCZNA 1 Z.S.S.R.

IZ7I2STJA z 15/1. w ita ją  w a r t .wst.otwarcie I / . s e s j i  
centralnego komitetu wykonawczego Związku Sowieckiego /Chi.łL 
Z.S.R.R./j  k tóra rozpoczęła s ię  w Leningradzie w dniu 15.bm. 
Autor stwierdza, że ZSRR. s to i  s i ln ą  stopą na gruncie s o c ja l i ­
stycznego rozwoju, czego nie może dojrzeć jedynie opozycja, za­
rzucająca, ze Związek Sowiecki s tacza s ię  ku kapitalizmowi, i 
faworyzuje bogatych włościan i nepmanów. Inaczej jednak ocenia­
ją wyniki prac p a r t j i  komunistycznej je j  wrogowie. Nie cieszy 
ich to, ze w Sowietach nie osiągnięty zo s ta ł  jeszcze w pełni 
us tró j  socja l is tyczny , widząc postępy komunizmu.
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IBIBLIL zami-eszosają d e k la r a c ję  p r z e d s t a w i c i e l i  różnych 
d z ied z in  sowieckiego życ ia  ku l tu ra lnego*  technicznego i  gospo­
darczego,  wypowiada jacy cii s i ę  za systemem komunistycznym w ZSBH. 
Dziennik uważa t ę  d e k la r a c ję  za ważny dokurnsnt świadczący, że 
i s t n i e j e  już znaczna grupa i n t e l i g e n c j i ,  zb l iżone  i ideowo do 
władzy s owieck i e j .

. PRA3A SOiluCKA z  16/X. pub l iku je  m anifes t  C . l .K .Z .S .R .R .  
z okaz 1 1  10- l e t n i e  i roczn icy  r ew o lu c j i  . r o s y j s k i e j  * Manifest  za­
powiada^ s ze reg  reform socwalnycn /yęgoaz inny  aż i^ n  pracy, zabez­
p ieczen ie  s t a r o ś c i  i t d . /  zm niejszenie  ciężarów podatkowych oraz 
częściową ainnestję .

. n MORNlNG POST z 14/X. Kor. z Paryża donosi ,  że we .dug
wiadomości z państw b a ł ty c k ic h ,  kozacy na Kubaniu zbuntowali  s i ę .

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITNI3.

Minister-/s. ■ PY T'A o  z  15/X. zamieszcza komunikat l i t ew sk ie g o  Iv_______
/zmiany 3 tYs  apraw wewnętrznych, do tyczacydkonsty tucyj  i„ Projektowane

zmiany są u j ę t e  w 14-11 punktach; k tó r e  t e ż  będą oddane cod g łoso ­
wanie narodowe podczas referendum. Pierwsze 6 punktów d o ty c z ą ’ 
oejmu,^ d iu g ie  6 prezydenta, i  o s t a tn i e  Ł  k o n t r o l i  L iczba  oosłów 
ma, byc zmniejszona do 40. Prezydent wyznacza i  usuwa minis trów. 
Sejm może u d z i e l i ć  gabinetowi m in is trów  wotum n ie u fn o ś c i ,  ty lko  
3 /5  głosów. .Podczas n ieobecnośc i  Sejmu, prezydentowi p rzys ługu ­
je  prawo wydawania dekretów. Sejm ma byc ob ie rany  na l a t  5 , "p re ­
zydent na l a t  7. K o n t ro le r  państwowy odpowiada za swa pracę t y l ­
ko przed najwyższym sądem państwowym i n i e  może być usun ię ty  ze 
swego s tanow iska  an i  przez prezydenta ,  an i  przez Sejm,

LETUYA z 15/X. iif a r t  .w si .  podkreś la  ważne znaczenie 
d la  k a t o l i c k i e j  Litwy zawartego przez Yaldemarasa konkordatu z 
Watykanem. Bram konkordatu -  pisze au to r  -  d a ł  s i ę  odczuwać 
sz cze g ó ln ie  w s tosunkach państwa z kościołem. Brakowi temu na­
leży  również p rz y p isa ć  w ie le  nieporozumień i  waśni zaszłych w 
wewnętrznem życiu  poii tycznem Litwy.

/  * ż e.. L1BTUVA z 13 /1 .  donosi w związku z po dpisaniem konkor­
datu  z .mtykanem, w Kownie odbyła s i ę  kon fe renc ja  biskupów l i ­
tew sk ich .  Gabinet m in is trów  p rze d s ta w i ł  d la  r a t y f i k a c j i  prezyden­
towi ornetonie podpisany w Rzymie konkordat z rfatykanem.

. ĘCBO /Kowno/ ż. 15/Z. p i sz e ,  że na podstawie umowy t r a n ­
zytowej Litwy z Niemcami, Rosja  i  Łotwą, dochody z t r a n z y tu  Litwa 
o b l ic z a  roczn ie  na 6-7 m i l j . l i t ó w ,

MSMSLSR DAMPKEOOS z 10/X* za  O s texpress  podaje,  że ban­
k i  n iem ieckie  n i e  u d z i e l a ły  żadnego k red y tu  d la  ro ln ic tw a  1i tew -  
s k io g o .

. ^KONiąSBhRGLR ALLLYMEINE ZLITUNG z 15/X. w wiadomościach 
* z ^dajpoay podaje,  źc zwlekanie z utworzeniem d y rek to r  j a tu  p rze ­

d łu ża j  p s i ę  i  że niema n a d z ie i  na s p e łn ie n i e  o b ie tn ic  danych w 
to j  d z i e d z i n i e  przez  Yoldomarasa,

IBILRM p isz e ,  ze l i t e w s k i  dz ienn ik  w K ła jpedz ie  L io tuvos  
K ale iw isn umieszcza a r ty k u ły ,  za rzuca jące  Niemcem chęć podb ic ia  
Litwy, podobnie , jak  to  chcą z ro b ić  po tacy ,  pos iada jący  już -wię­
kszą część  t e ry to r jó w  l i t e w s k ic h .
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N o 1 H ' K I  i I N F u R  m a c j  1 .

j iBĄ łlhno  z l ł /X . pisze ,w pi erwszycli 8 miesiącach rb .
import a u s tr ia c k i  wynosił 178.000.000 doi. podczas gdy w roku 

ubiegłym w tym samyto okresie wynosił 156.000.000 doi? fywóz do
w S H s T U  0 ? V >  8 °  Polaki 56 Węgier 20 $  i O z K s ł o -  I.acji 13 jo . nxport do Jugosławji obniżył s ię  o T /o , a Włoch 5 / .

j -r • i RAIL i  HżiULJJ z 15/X. Kor. dypl. pisze że Primo
i w A T ł n R ł  g o tte  wyrzeo s i  ę^liarokka, pofystoó p o p łc  ie
nT™ L  + , ?ł °?h nie dla Snszpanji, lecz  dla Niemiec. Autor 
p isze, ze w- otpaunkach pomiędzy khćlem i Primo de Rivera, brak har-
h  i & a n f '8 p°^sc do £ ę g i ,  że albo k ró l, albo dyktator będą musie:- 

R łb ° ?adzei ł ; r  ' jak 3i? zda^  -  A  ty*

ami ar^bskiemi spec ja ln ie  Hedzasem. Pierwszy s ta te k  nowei l i n i i  
wyruszy do Jeddah z radunkiem 800 tonn cukru i  herbaty.

D*rtnmantr GRAPE z 1h / l .  omawia sprawozdanie De-
5 S™ zagranicznego /praca, radcy handlowego Ambasady

w ?900 r  "wn-q?łXR  ̂ ktcre^o ogólny nacisk Ameryki, któryA - - ? * ^ n/ sJ % 88:ElllJardę)w dolarów, w r .l9 k 5  wzrósł do sumy
na przesz f  o 3.000R1 rOW’ '  tolardw na # m  wzrósł

Senator R p e d ^ h t ^ ^ 1̂  ^?od-z ^°f* 2 Waszyngtonu donosi:
na nrozvr^+J q+ ^ z ?ak110nia s tr .dem okra t. zamierza kandydować
ora- ?AWn$J,GainC07j0?yCth l ' 2 ^ T 0  zaatakował Coolidge’a
r-y,, f 011 sączył, ze uregulowanie Kwestji długów wo lennach było

y yspaniałomyśine. Autor pisze., że wyborcy s e rn W a  Reed™
uważam, iz  rzad amerykański'1 zby tiio  zmhieiszył długi byumoz
ganię d ^ 1^ ^ 03* "  « * » -■ ■ * •  pieniędzy Europie' i  o s i , -

ła  franouskiołbFFił^Aę dułte f V S P l * 9"
alahand piszgo z HumŁnji ofciudcza k  ; k E ! A  v A l 7  A i ■ J » *** pirmaczwo irtor.j Amnry'm
f k r y ł h  n ! ł ? A l I y I ° ? ł k r f c t ó r a i ł p ł w d ł ł

i n ^ i k ó ? i Sf ^

f ł ł i ł i  S ę ł ł A i k k i g ł k ^ ł  p p y ^ y ł b y r
b i.a r .i  isz  i luco ~ś ' i  ’- r ^ n "  t '~- „.A:/,7 - ’ -V -11 'JA . z; szmdę.
• - . +  . * h .  • -  J  -L . • - .  t o ' t  J J a * A  -  1 Z  U Z  . 1 - -  7 . 1 . 0  T 7 . '  r .  f - C - p .  U l
k j  - u  . ■ u . j  u.  u n  I L U u . '  S  1 ' T *   ̂ n  n  r - -  r -  i ' .  *• .  w - .  , , ł- • o v . / ' g r ' g ’s A  n  T  A " m va,6 i~-. zmi. rz "m  t ik ż  dr
t'A Aby Js ię  kraj b ~'gs '••i ł 3' ° ” mu " db t  --  S  - • P-A'-'pc. migranci i prs z ł -  nr/ . , 7, . J W  & ■' ldL’ -  tnu hr ^ , p-n u . j , - l i g a r - h i -  at--
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